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BOL. KARPIŃSKI. 

Powstanie listopadowe było wielką, bohaterską 
epopeją. Cała Europa patr1yła z ciekawością na nie­
równe zapasy, a każde wówczas zwycięstwo po stronie 
obrońców słusznej sprawy, odbijało sit: radosnem po 
świecie echem. 

Gdyby sympatja miała jakiekolwiek realne, poli­
tyczne znaczenie, kolos północy byłby zadrżał z trwogi 
i cofn.;l się przed opinją całego świata. Ale na czele 
rządów stali ludzie zimni, rachujący lub przewrotni, 
obojętni na krew wylaną, obawiający sii: zresztą po­
wiewu idei wolności. A więc wśród ogólnej sympatji, 
padliśmy prawie bez duszy, a rozbój i urą2"anie z praw 
Narodu, nie po raz pierwszy święciły swój tryumf. 
Ojcom naszym pozostało to jedyne zadowolenie, że 
wykonali swój najświt:tszy względem Ojczyzny obo­
wiązek, rzucane pod ich nogi kwiaty przez Europę, 
osładzały im przez chwilę dni wygnania i boleści. 

Powstanie roku 1831 opiewali oprócz naszych, 
francuscy, włoscy i niemieccy poeci. W literaturze 
naszej ma ono prawie swój dział osobny, a w litera­
turach obcych można s.etkami wyliczać dzieła i bro­
szury mu poświc:cone. 

Sławy wic:c i zaszczytów przyniosła nam ta epo­
peja bardzo wiele, a jednak - ilekroć myśl nasza 
zwróci się ku tej chwili - tylekroć chciałoby się 
włożyć na siebie ubiór pokutniczy i posypawszy głowę 
popiołem, usiąść na mogiłach i opłakiwać niepowrotną 
przeszłość . . . 

Pomyślmy· tylko, co się musiało dziać w sercach 
ojców naszych, kiedy sit: rozniosła po kraju wieść o 
nocy belwederskiej, o zbrataniu się wojska z ludem, 
o ustąpieniu ze stolicy i cofaniu się ku granicom 
Rosji księcia Konstantego. Jakieto wielkie a wspaniałe 
i kochane nadzieje musiały Qżywiać ich, jak wspaniale 
w ich myślach roziaczat pióri orzeł ów - nasz b'.ały. 
Jak musieli padać sobie nawzajem w objęcia i cieszyć 
się, iż gwiazda wolności weszła na pochmurne niebo 
ostatnich lat naszego narodowego życia. 

To też, kiedy przeglądamy dziś współczesne pa­
miętniki, a na każdej ich karcie wyczytujemy tysiące 
dowodów zapału, poświęceń i ofiarności - to z jednej 
strony podziwiamy tę głęboką wiarę i dumni jesteśmy 
z naszych przeszłych pokoleń, lecz z drugiej strony, 
pytamy się w niemej boleści po co - na darmo -
tyle sił straciliśmy, dlaczego podkopaliśmy nasz byt 
polityczny i ekonomiczny, dlaczego tyle ofiar padło 
na polu walki, dlaczego tyle tysięcy ludzi najzdol­
niejszych i najszlachetniejszych poszło na wygnanie, 
aby pracoważ dla obcych i u obcych. Mimowoli wy­
ry:'-'a się skarga bolesna z ust naszych na losy i ludzi, 
mano woli rodzi 1,i~ podejrzenie, czy inicjatorowie 
powatania nie postąpili lekkomyślnie, nie obracho­
w_awszy wprz~d sił swoich, stawiając na jednę kartę 
me tylko swoie zyci• - ale i przyszłość Narodu. Są 
tacy, co wprost czynią ten zarzut - ale my go nie 
czynimy. 

Przedewszystkitm. jłowstanie 1831 r., tak samo 
jak powstanie z r.. 1863 i tak samo jak wszelkie po­
wstania oraz walki za wolność - było wypływem 
zbiegu wypadków. Rozumowanie ustaj~ wobec siły 
faktów. Nieprawdopodobieństw nie ma zresztą w hi­
storji, a w chwili zapału nikt się z niemi nie liczy. 
Rok ~S31 przyniósł nam sroższą niewolę, ale mógł 
przyme_ść i wolność, gdyby nie nasze wady - które 
wystąpiły w całej swej okazałości. 

Opowiadają, że kiedy Mickiewicza doszła wieść 
o wybuchu powstania, ten otworzył biblję i oczy jego 
padły na słowa: "Nominem non habemus'"~) Te 
uroczyste sło~a Eklezyasty zatrwożyły wieszcza i nie­
stety sprawdziły się. Bo chociaż mieliśmy Chłopic­
kie~o, którego. imię na paryskim I' Arc de triomphe 
zap1~ano,. cho,ciaż _mieliśmy w księciu Adamie Czarto­
rysk.1m. meposledmego mt,ża stanu, choć generał Prą­
dzyn~k1 pełe_n był z?olności genjalnych a nawet i po­
mysł?w, to J_ednak z~den . z nich nie stanął na wyso­
kości zadama - me miał dość energii, aby ująć w 
swe ręce dyktaturę w calem tego słowa znaczeniu. 
Zaden z nich nie potrafił zmusić Narodu do pójścia 
drogą ~rzez siebie wybraną. Brak człowieka zaciężył 
na szah ~Jypadków. Stara to rzecz i przez wszystkich 
uznana, _ze gdybyśmy w r. 18_3 l . skorzystali z nie­
cz~nnośc1 Vy. Ks. Konstantego 1 me stracili byli ani 
dnia, aby wojska nasze na wschód i na północ posu­
nąć, to wypadki całkiem inną mogłyby były przybrać 
postać. 

. . Dyktatura Chłopickiego była wielkiem nieszczę­
~ człowiek ten nie tylko nie posiadał wiary 

*) Nie mamy człowieka! 

w pomyślny obrót sprawy, ale brak jej z całą otwar­
tością wyznawał. A kiedy dyktatura zawiodła, nastą­
piła z natury rzeczy reakcja i poczęto się do wielo­
głowych rządów uciekać. 

Brak energii, brak dzielności zabijały powstanie, 
a :.:a\niana Chłopickie~o bezczynnym Skrzyneckim ni­
czem położenie nie poprawiła. 

Sejm hałaśliwy a polujący na popularność dopeł­
niał miary nieporządku i nieładu - stąd mimo błędów 
ni przyjaciela - powstanie szło coraz gorzej i gorzej. 

Zarzucano i może słusznie księciu Adamowi Czar­
toryskiemu, że kiedy wódz naczelny bezczynnie obozem 
leżał, mimo wszelkiej nadzieji zwycięstwa - to on 
powinien był znaleźć w sobie tyle siły, aby uchwycić 
w swoje ręce dyktaturę, kazać rozpocząć wojsku dzia­
łanie i zdławić li ne zachcianki rewolucyjne. Ale 
książę Adam tego ie rnzumiał. Buławę wi~c het­
mańską obnoszono po całym obozie, a nikt jej przyjąć 
nie chciał. A przecież powinien był się znaleźć czło­
wiek, któryby wobec wiszącego nieszczęścia, pronun­
cjamentem wojskowym kwestję rozwiązał. 

Nie potrzeba chyba przypominać owych nieszczę­
snych kłotni i swarów, trwających przez caty czas 
powstania, owych tajnych klubów i stowarzyszeń, owej 
walki między zimnymi a zapaleńcami, owych wreszcie 
smutnych dni lipcowych. 

Wszystko to złożyło się, że zamiast wolności, 
została nam tylko świetna epopeja bohaterska, zroszona 
krwią najdzielniejszej młodzieży i łzami wdów, matek 
i sierot. 

A dziś? 
Czyż wspomnienie tych chwil - a względnie 

wad naszych narodowych ówczesnych nie zatruwa nam 
owych myśli - które z taką lubością zwracamy w 
te: naszą przeszłość . . ? 

Czyż jesteśmy społeczeństwem już wyleczonem z 
tego - co nam ową klęskę - a z nią i tyloletnią 
niewolę przyniosło! 

:fyle jużeśmy ofiar ponieśli •- że za prawdę 
chyba byłoby już dosyć. 

Tyle mamy już nauki z naszych dziejów poroz­
biorowych - a nauki przykrej - że doprawdy -
już by był czas najwyższy - ażebyśmy już raz prze­
cie przyszli do rozumu. 

A jednak - każdy dzień niemal wskazuje -
żeśmy się mało czego nauczyli. Prowadzimy dziś 
walkę równie ciężką - bo walczymy o byt swój 
własny - jako wolne już społeczeI'lstwo. ! 

Ale jak ta walka wygląda? 
Jak za dawnych dobrych, czy złych czasów poli­

tykujemy zawzięcie, dzielimy się na stronnictwa -
partje - kliki i koteryjki i wszyscy chcemy niby Oj­
czyznę zbawiać - ale każdy na swój sposób a nikt 
nie chce ustąpić, 

Jak dawniej potworna niezgoda przynosiła korzyść 
i żniwo wrogowi, tak i dziś niszczy ona wszelki po­
stęp na drodze rozwoju. Zrywamy się czasem do 
działania, ale jedynie na to, aby obalić naszego prze­
ciwnika politycznego. A jakich sposobów używamy 
do tego? 

1 
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Po tej zaś chwilowej walce następuje apatja, me­
poradność, trochę czczych gadanin, partykulatnych lub 
osobistych swerów dziennikarskich i - koniec? 

A nieprzyjaciel stoi u granicy .. ! 
Dziś w tę 90 tą rocznicę rozpoczęcia walki o nie­

podległość - niepoprzestańmy jeno na czczych fra­
zesach - odnoszących się do miłości Qjczyzny -
lecz wejdźmy w siebie i zechciejmy zrozumieć już raz 
przecie - że kłótnie i swary do niczego dobrego do­
prowadzić nas nie mogą. 

Precz z niezgodą, z szychem frazesów i z pry­
watą ludzi i stronnictw! - oto hasło - które odczuć 
powinien kai,dy, kto nie liberalnie lub konserwatywnie, 
demokratycznie czy arystokratycznie - lecz po polsku 
kraj swój kocha, kto pragnie jego prawdziwego dobra, 
w jakiejkolwiek ono ukazałoby się formie. 

Stwórzmy sobie więc dziś jedyne - jedyne stron­
nictwo - któreby tylu członków w sobie liczyło -
ilu nas jest stwórzmy sobie stronnictwo Polaków! 

. Pochylając czoła przed wspomnieniem bohaterskiej 
walki o niepodległość - starajmy się jednocześnie 
czerpać naukę z nieudanych usiłowań i wykorzeniajmy 
te wady w sobie przedewszystkiem - które stały się 
przyczyną, że dzień 2.9 listopada nie był dla nas dniem 
radości lecz smutku i żałoby. 

Walka! 
Zagrały suriy i rogi! 
Do boju! 
Bo oto pustoszy ziemię 
srogi najeźdźca i wróg! 
Ratować plemię 
i bogi 
przed łupiezcy ręką kryć! 
Tam nam wszystkim trzeba być 
i walczyć! - Zabijać orężem -
Pazurami drzeć i zębem 1 

szarpać i wżerać się w serca! 
Bo oto idzie morderca . . . 
Więc wężem 
trzeba być 
i siłę mieć węża 

Do broni! Oręża 
się imać - ! 
A żelazo w krzepkiej dłoni 
silnie trzymać! 
Niec:haj mąż idzie na męża 
bo - kto silniejszy - zwycięża! 

Zagrały rogi ! 
Wicher echo niesie trąb 
i srogi 
zamęt się wszczyna . . ! 
W izbicy 'płacze dziewczyna -
tajemniczo szumi dąb . . . 
Ta płacze kochanka -
ta syna ... 
A po polach gdzieś zawodzi 
stroskana dola matczyna . . 
Tnij! - rąb! 
Bo już się walka zaczyna! 

Suną szeregi - suną szare -
Młódż idzie sama -
ale stare 
w sercach swych młodych krzywdy niesie ... 
Oto - niedaleko wróg! 
Już idą . . . Las . . ! 
Spotkali się w lesie . . ! 
Zamęt - szczęk - jęk i kurzawa I 
Bój! 
Ucichła wrzawa .. ! 
Hufiec pot ociera z czoła 
Zwycięzstwo ! 
Więc pieśń wesoła 
upojna -
i nadziejami strojna 
a jednak 
tęsknica porze 
im serca! 
Oto pod stopą wróg! 
I cicho już - cicho w borze 
A Bóg? 
Lecz idą dalej i walczą ... 
I gniotą tę pierś padalczą . . l 
Zwycięstwo hałaśnie rozbrzmiewa 
A w około szumią drzewa -
a oni idą - i idą . 

A jednak padli. 
Straszny wróg 
stopę na piersiach postawił . . . 
Widać - że tak chciał sam ,uż Bóg! 
bo pracy nie błogosławił . . . 
I długo - długo w trudzie - w znoju 
żyliśmy - niby - wśród spokoju ... 
Ale dzień każdy krwawił serce -
ale dzień każdy krwawo wschodził -
żeśmy w niewoli - że morderce 
gnębią nas bardzo - ! że nie zrodził 
się dla nas jeszcze świt wolności -
że wciąż żyjemy w dniach starości 

Aże nadeszła wreszcie chwila -
której - jak żydzi Mesyasza -
czekaliśmy przez czasów tyle . . . 
W której Ojczyzna martwa nasza 
z grobu powstała 
i wskrzesla - t 

A moc wroga ;ię złamała 
i - zczesła ! 
Wskrześnijcie - naszych ojców - duchy 
i spójrzcie na swe wierne syny! 
Bośmy zwycięsko z zawieruchy 
wyszli przez swoje mężne czyny I 
Więc rozradujcie smutne twarze 
i przed wolności dziś ołtarze 
pójdźcie wraz z nami! 
Ucichły armat krwawe j~i -
ucichły bóle i konanie - - -
A miecz - co przyrósł nam do ręki -
dziś zawiesilim na ścianie . . . 
My - wnuki mężów z pod Grochowa! 
my - wnuki tych z pod Ostroł~ki - ! 
cośmy tyle już przebyli 
ciężkich - ciernistych ogrójców -
a wciąż o wolności śnili -
dzisiaj z duchami swych ojców 
radujem się szczęściem wolności 
bośmy w żyłach swych poczuli 
płonący ogień krewkości 
i w spiżu hasło wykuli 
wspólną - dzielną dłonią łaszą: 

.za Waszą wolność i naszą!" 
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korzystnego spraw finansewych na konferencji w I 
Waszyngtenie są iardzo nikłe. O ileby agólno Jt(l)­
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DlłkQńcz.:Rie artyk•h• p. t. ~itrlinica Zachodnia" 

tila braku t11itjs;:in umi&śaimy vr nast~p. numerze. 

Prezydjttm Zw. Luci. - Nar. ukonstytuewałt się 

jak na.t jłUj«: prezesem ,. 1H ł Stanisław Grnbski; 
will11i-re%. p słiurie Marjan So:,da, J1d. zymborski 
orn:i µ. Ja Zdan .waki; sr2r1nikiem p. Ztlziecmowaki; 

aekretan;11111i poseł Jan Złltusk" i redakter K. Wiercuk. 

- Przeciw ko •ni1tom. Komisja prawnicza. i 
uł~ini1tracyjm1 poci pr.nwodnictwu1 1to1. Zy1. Sty4y 
na w l'•lnera zebraniu ••rd•1'ały w dalszy ci,gu 
aa« pn11jc.ktcm m1tawy " liir,na"9ie ty■cusewyeh za­
r.i~4,coń cetycz~&y•h zwali;zania kuwań Jtrzociwpań­
st ~wyrh i n.ia projektem ustawy • i'-iflaniw pru­
st,,liihr ~riierz j~1oych •• 1trnffretu SJtołeczug111. -
Pr jekt 1tie!lrw5zy wntai Min. ipraw w&wnętrzn:,cb, 

irugi Min. 1tprawi1'1liweści. Wni•itk JtH. Dra Marka 
~ przejściu • porzt1ika azicmu1gil nai oaema pre­
jell:taai i ,ntrzymani• rezp-trZłnia tej il'rawy do de­

cyzji rządu czy Q•fa 5-"•i prejekt • 5tanie wyj,4tke­
") 111, ,ao dłuiszej dyik1111tji oduwcn•. Na&tcapnie 
»zef Urz~-tw ~ezpiecz..,ństwa Jt. Urbanowicz wygłoiił 

clwuioaizinne exp•ie, Qłlj.'.IC SZ'-ZłJ6łewy ptlgląd " 
dzi!lłalności k1munist:,1.z ej w Polsce. Tr ść w_ywtdu 
unah, kttuiija za pHfn~. Dr. iliwińs}J:i, ktm,wltijt 
praw y min. ia,rawio4'livrości wzaadniał u11tc;1mie 
prrtjtkt sini1terjuin spra"itdliweści. P11tan,witH 
referat mini,terJYm spraw wtwa~tri:nycb pewierzyć 

pc,s. Juiukowlczowi, zd prejd:t 111iniettrjwm apra•i•d-
• liwcści po:1. Cwik:c,~skiutu. Rosprul71 ególna nie 
z<,stała otĄ"1 wyc1erp1na. 

- Poiernauie cen. Z1ligowskie11, N1 p11ied:1e■iu 
Tymc:uHwtj Kott1i1ji lbĄdt~Hj d11. 21. bm. z1iuł 

głos 11n. Zeli1ow1ki 4ając: kr6tkl prHglĄd wypadk61' 
rliJ. eru dtttychczuowc wyniki pru T. K. R. Gon. 
stwitirdził znacz■y pestęp w wsiyatkich 41ied1inacb 
życia publiu •1•, wyraz:ił u1n111ie dla ezialalności 

dyr ktsr6w i prezesa Komisji. Pł•nnzy"nJ kwestje 
za1Je>czątk wanycb z tł bry 11t■tkie referm s11ełe­

cznych i reformy rol11tj ,.,,. ,t"ier4ził, te podstawą 
dotychcz11ew7ch deerych yników jtHt tolerancyjna 
p&lityka urodewości wa. Stan ftOlptlłaro:r;y kraju 
pt,dnosi się i ptwraca do równ11wagi. Odp11wiedzał 

na m~w~ gen. Zeli1owskie10 p. Meys:dQwicz, który 
niHIJJióst z nługi gen. t ligewskiego jak1t wybawcy 
kraju. 

- W Oda6sku teczy6 slq lłęd11 rekowanla 
polsko-11lt IHkio. Obie k•1r.1isje, 1'•loka i niemiecka, 
llla ,,rnr iHJtO araiych G rne1it IIĄ1k:a, zittbiły 

si~ m& JrHniHi11i1 ■itjsca dal111yoll rokewd w tej 
•3itrawie do Od1tńs!ca. 

- Koniec arajku ,.., Od.a6sku. P-racownicy 
wHvatltith urz,ow w 0-b.t\ah pewr6cili na swojt 
pe■ttr111ki, wobec bardxe 1tanowueg~ wy11tąpioni1 
ii,natu, ktłry 011riadc1y1, że kdQt.tgo uracain ka, ni• 
zntjfl•j~c•r• nię • ez:niczen:,m c1Hie na stnnijwi1ok ■, 

u,~lnii lttz 11pel1cji. 

- Kryzys flnaas1wy świ,td Wodłu: ft'iadt­
mc,ści na • ir,ucx.ncj prxu .Mllnch~tittr Gnrdiam• 
miał Lltyli Gebr~• świdc yć, żo wia,.,k:i ułatwi nia 

k nfcrencja nie pew:d~ła dalazyclt kreków, w ge}u 
umożliwienia ta:kieg• porozumienia ezpo•recini• po 
n\c:o' czeniu ollrad nad rHiroj nie.,, utcnczlli bank­

ru two e1łeg• świ~t• jt11t więcej niż prawd<'iptatlt~nem. 

- Fra■cja i Japonja pn:eci stawiaj2l $i{• rozbre­
jeaiu na morzu. .,New York Herald" ~onosi, że w 
ostatnich dniach Autąpiło pewne apr~tenie stosun­
ków wsk■tek stanowiska rządu francuskiego, 1:ctóry 
dąi:y do i.trzymania silnej floty, silniejszej, aniżeli p•-
1iada Jap ilja. Stą owisko Francji ; upór Japonji w 
sprawie tonażu okrętów wuj~nnych Sf'OWodevn.ly 
wstrzymawie prac rzecz zaawc•w m„nkich. Fruicja 
żąda p•zwolenia na ukoń1zeni1 budowy ok.ret•w ws­
je11Rych e 1ojemneś1i 300 OOO t•n .raz ,Hw~ltnia na 
uzti~elnienie muynarki W1Jjcnn1j newit~Hsnynli ty­
l'ami, któryeh budowa 1atrwa 5 lat. 

- M.a1dż1rjn dla Chiu. ipnn,o.1iawca "Cliicaro 
Tryliwn1• d•n•si, że ja eństi dele1at uhnirał K1tC1 
uznał zapatrywania amerykaillkiec• sonatera BHtha, 
wdłur ktercg• Japenja eświaicza s.w•jt liesinterc­
an.,.at w Mamlzurji. Ameryka i A0glja uffd•ilł nil.­
dal M~ndżarję n część inttcraln.i Cl:łin. 

- OdrecHnie kt■groaa. PłHitlinnia kengre1m 
w Wui:yn1tenic a:estały 1dr1cu■e na czas niookre­
śleny. 

Z całego świata. 
** Ba•dyckie 111et1dy. W nie4:1itlc; etłbył &ifl w 

Krakewie wiH, nrslany przH Cllrz. Dem. i Nar. Chrz. 
Stre11. Luli. w spnnrio ,owiatłw L.id1ti•1• i lrubw-
11ti I•• Jaki referent ,:na11ril,ł !'Hel Tabany tlti. 
P•~cus witew "tu1nęli •aa ałfq s•1jali1fol ualłowali 
atererynwać 1tltranycli, H im si, f ellukew•i nie 
udałe. Nut,pnit wtar1n•ł• H salt kilkunutu ioł­

iah:rzy i ••••h 1i1rjaat6•, kt6uy arHiU H~ruym 
u krytyk:4, jakai '1łw1y wy1łesilt • atesuetu łt• 
N azelnika Pań1hra. 

i■domołd z lllk I dal ka. 
LHzn , tt11ia 2T. li1t,r,aa1 1'21 r. 

Wirgiljusza b. 

Wschód Słońca • r•dz. 7 47. Zachóa • r;edz.. ,.51. • 
Wschód Ksii:ż. o iodz. 4.1:0. Zach~rJ. • r;•'1z. f.40. 

"' Wia'1omości keścielne. Jutro pien,.za nicliziela arl.­
wenta,ra. Składka na tow. opieki nąd dziećmi katolickiemi. 
Przez cały a(;iwent w dni p•\'f'szedoie vRoratyn o 7-ej 1,1 oł­

tarza Matki Boskiej, ale w _piąiki u wiclkif'go ołtarza. W a•­
wude tvlk• vr pi~tki i w środt:; pi~tck i SG betę aucko­
dmio\'f'~ tru vigilj~ ,Boici!'• Narodzrmta trzeba wstrzy ać 

się od mii;sll. Smalca wolne ,re wszyatkie dni bez wy­
i,tku dywać. Przyp, mina si, pn<ykaza.nie kościeln", żt 

adwent jest czasem :r:akaz•ny•, w którfm 0.ie ••In• wcaół 

sprayować, kto 1uz,dza tancewii !111.b chedzi na nit, daje 
pllblicznc zgorszenie. Z 1 tygolinic rozpocznie ait; u nas 
xni,ja parafialna; przyspą,óbmy aiq na ni~ w 4uchv po­
kuty. Zaprowadza si! u nas ty:oduioya adoracja N. Sakni.­
mentu. W każ"y piątek rano o 7-ej ms1:a św. z wysta­
wieniem, a wkc,orem o 6-tej tymeza~em godzinna ador2.cja. 
Starajmy sit; VK$zyscy ubła~aó i przebłarać P. Jez•sa dla 
iiebie, S'10iG rothin i Ojczyiny naszej. Zwraca ai! u­
wag,, że cod1ień prze• mszll ów i po rnsr.y hr jest do­
iod ria $po~obność przy,tąpicnia do nlm1mentg,r św. 

• W ekspce41cjl nłuej złoiono: na biedi,.e dzieci 
p. J41cf l(owahiki 1000 mk, na Tow. św. Winc. a Pa.wio 
dwlH Lubonia za wyrz.. ukGuły polne ~HO iiik, d,rór Bry-

liki I WY[iUZll y fin me 611 DIW 
S!elak prawdtiwy, 
Pokost la, 
EsBencje octowe, 
I3ejce orzechowe, 

Lakiery do. powozów, -- i u nn Ut: 
dto. kopel 1 bursztyn. • k ·i 'ć l h i. l k t l • k 
Kamień mydlany, w1~ !zą 1 os epszyc a.rzese e , s o y 1 rze-
M dla to 1. i do prania selek ogro_dowych, opr~~itei? sprz~t~ ~uchenne, 

. y h h rozmaite talerze, f11Itank1, garnki 1 t. d. 

po znacznie Zil1ŻOilYC CCOaC Dla Stalmachew 
poleca wiqklz, ilfł,ć 4r41•w (aka~j.) t i ,lłł cal. ncky t,nnr. 

J. Chojnac· i, Ce tra na Drogerja, Także 2 młode białe i:01y. 
1,1\ica Dwucowa 1,. 

lewo za wyrz. szk· dy w ocr. 250 mk, zebr. w Kom. wsch. 
540 mk, na Inwalidów Polskich zebr. w Komisarj. :wsch.od. 
1555 1nk. O dalsze tlatki ~or~co prosimy! 

"' Przypo•ina■y jutrzejszy obch6d powstania liste­
padowego, kt•rr urz4d:r;a T~w. W~jakt\w a peparcitm 
wszystkich tutejszych 1'ewuzystw. Na szczezólne 
uzn-1nie za~łu:uje K•ło lłlfliewu kolej11rzy l'ttlskieh 
"Ch~pina, które jłlt zwykle, chętnie t11j1 iwą pomoc, 
rty ch<>dzi • jaki ebch li partjetyczny. Tak sa • 

wystąpi tutejiz nmmarjum żeński• p•d batutą 11gól­
nie znanej i bardzo poważanej eyryge:otki p. Dźwi­
k8 skiej z kilku ,-icśniami. Bliższe szcugóły w 
afiszach. Szan. Ołtyffat1lstw1 ro1imy -z tttw0du uro­
czystoś&i dnia jutrzcjszegtt wy i11ić Gh.ruwie 
w ikRach i lm1a jaknajlicznie.j.iy dział nictylk• w 
obch'11azie wiecz.irnJRl, ltiz także pfo1iczas llilaaifeatacji 
pełudniow~j w Rynk1o1, pedczai kt•rtj prznr:,wać 
b~Ciłzie ~rkiestra 55. Jt. p. 

* Wieczornicę Oświatową urz~dza w prLyszł~ niedziele 
Kom. Ośw. T. C. L. na sali .Hetelu Palskieia". Wykład 
wygloii pr f. Karpiński. 

".' Czytelnia pKbliczna otwarta cQdziennie od 5 30 •• 
7,30 _:.viecz. W niedzielę •d 12,3i de l,3i przy '1111. bw•r­
c• ;veJ 34. 

zy cz s o nowit prz d· 
mie i c ar .dzB 111 ................................................................................. 

Ruch w Tr.&w■r7ty t ach„ 
K. Sp. ,,Poloej~ 1912'.' -:- Oidział m~ski. Dziwiaj 1t 

iodz. 3 pogae.uka 1 uitaw1łme draiyn Zarząd. 

Keło jpi~wu „Chopin". Zbierk.1. koła w •i•dziel~ raao 
o godz. Hl w uHotclu BazarH. Wiecz. i:bicm1 sic; cltór o 
godz. 7 także w .~azarze•. Wymaru do MHotela Polak.ff 
o goli?:. 7,30. O liczne stawienie si, proii Za.rz,d. 

Koło ipicwu „Dembiń;'ki". Di:iś ,r iobot" • rodz. 8,3i 
pei&iedzcnie z:u-z~•h w .Hotclt Pslski•"· • 18rezes. 

Koło 1picw1 „Dembiński". 'Lekcja ipiewu w poniedz., 
28. bm, o godz. 7,31 w .Hotclll Polskim n. Punktualne i 
liczne przybycie pożądane. Zuząd. 

Chrześc. Nar. Strenn. Pracy. Zebranie odbęd1.ie się ,r 

niedziel,, dnia 27. bm., o godz. 5 na sali Czytelni Ludow. 
(ul. Dworcowa 34, naprzeciw poczty). Na porządku obrad 
wybór prezesa i odczyt. Zarząd. 

Związek Rest., Hot. i Właśc. Kawiarń. Nadzwyczajne 
:.ebranie w poniedziałek, 25. bm., o godz. 3 po pel. u kol. 
Markows\cicgo, Dworco\'f'a 11. 2.arz\d. 

Tow. Kolejarzy. Jutr,, dnia 27. bm., o roctz. 10,15 
przed pot zbierka przy •I. Peniatowsk. i3 n:i1 ul. Wei~elta 

• celem obcb11du listopadowcge. O liczny wdział presi z. 
Tow. Oszczędnoś~i. Ztbruie edb~dzie si, w niedziel! 

27. bm. ~ godz. 3 pt poł. u I'• r'ili,n·tkiege, Nowy·~ynek. 
O liczny udział prosi Zarz:l\d, 

Ze sportu. Jak si, dowiad11jemy, wyjedzie w niedziel«) 
27. ltm. l. druź. K. Sp „Polonja 11 do Wolsztyna cc:lem nn­
grywania z_awodów zwi~zkowyca o mistrzostwo .po4okn;gu 
Le,zczyńi1'11lgo. - li. •n1żyna b!dzi~ roeciła ,r Kościanie 

i , rzeciw timtejszej I. dn•ż. K. Sp. ,,Feroor" grać. - Spo­
'1ziewano w obu 1.potkaniach zwyci~stw•. 

przyjmujeiwszelkie zamewienia aa koncerty, 
:-: wesoła, zabawy i uczty familijne. :-: 

W aiJ!ław Piianuvnki ~mlmiU l, lmnn, 
ulica Osiecka •B, II. p. 

Ok 

M0że się zgłesić xaraz 
gil 1. 12. rh. 

pokojowa 
c:wentl. późnillj r~wnież 

kuc • 

lub 

Poszuhjc sic; 1,d ara:t óO 
lio 100 mór dobrej ziemi 
z !lOit10da.rskim1 budynkuai 
i Jttłnym i'.ywyJ11 il'lwentarzem 
w okolicy Les,ma. 

RAKOWSKI, Rydzyńska ó:2. 

Zgłoszenia proszę 
u!. Dworcowe 26, li. lewo 

Io , p ,oj 
aj«;cia dla pań. 

r' 

Płaszcz dziec. 
od 6-8 lat i 

garnitur futrzany 
na sprzedaż. 

Zakątek 1 I. 



-- ----
Pod1lęk wanie. 

Za tak liczne nadesłane nam·życzenia, kwiaty i prezenta w 

dzień ślubu naszego składamy wszystkim życzliwym na tej 

drodze serdeczne 

,,B g z pl t"! 
Władysław i Oertruda Plausicwscy 

z domu Andrzejewska. 

Ogłoszva ie. 
W naszym rejestrze hand­

lowym zapisano dzisiaj w 

oddmle A 1) pod nr. ~80 
jawną spół.<~ firmową .Za­
krlwski i lfa,zewski" z siedzibą 
w Leszme. Spó·ka rozpocz~ła 
swoją działalność dnia 1. lipca 
1921 r Osobiście 10dpowie­
d1ialnymi sp_ólnikami są: ku­

P n Wojeweda _aoniiał star.stw11 d~pesz~. 

zezwala llll urz~dzcnie 
żt:. piec Antoni Zakowski i restau-

zb a rzecz 
i l 

w ni lizie} dni 'J.7 rr•dnia 19!1 roku. 

Urz.qdy pol!cyjn@ (magi1traty) winny :..=:opatrzyć 

:dtiernjij~ych w urzę,liwe I 1itymncj~, fdyż ustiiwa to 

przepisuje, :łby wnicmeżlivvić ewent. t>uustvnt przez 

lus1i niemają,ych nic :..e zwi~zkiem inwalid~w do 

czynienia. 

Leszno, ilnia 26. liatłipada 1921 r. 

besk·. 

rabr Marcin Rasuwski, obaj 
z L·szna. 2, pod nr. 381 
jawną spółkę fmnową „ Pa­
r. wa Piekarnia Szmanda i 
Stefański" z iedzibą w Lesznie 
Spółk11. rozporzęłas ;voją działal­

ność dnia 15. p~ździernika 

1921 r. - Osobiście odpo • 
wiedzialnymi spólnikami są: 
piekarz Wojciech Szma11da i 
pi,·lrnrz Nik~ dem Stefański, 

c baj z Lesma. 
Leszno, d. 18. paźdz. 1921. 

ąd powi to J. 

Ogłoszen;e, 

Pwdłur; 1e~wlamit1U tłla przeprowaułz1nia v,yb .rów 

do Sejmiku powiat"we:;o na pi!datawie tym~za~o'ńego 

rozp,rz~dzonia Min. b. dz. pr. z alni-t 12 sier~11ia 1921 

litłuz& ~ię c~ nar.t~1n,je: 

W naszym rejestrze hand­
Io~ ym oddział A zapisano 
dti~iaj w od!Jziale A I) przy 
nr.253 (Maks Baszyński Leszno) 
firma wygasb 2) pod nr. Baczność! Baczność! • 

Penieważ z trz~c~ list kanaydatów, które wrł_ynęły, 

p dpisana okr~g<twa kemi:ijaHwybli)rcu na okręw; 2) II. a 

uzP.ała t) l!Hł jednę i t~ nr. 2 za waż n~, prz te na 

na m•cy -'rt. 16 :łHHnnic ii~ aie ~dlł~dzic. 

Wyiraai Sil ~at1• HShHn,1j4&i kan~y.ia.ijj : 

1. ••icki Stn. 1oapellarz Wilhwo }1t,azczyńsk:it1. 

2. A drzajewsti Sta•i1law JHJt•iarz, LuHice. 

i. St~sik Wi.11c•nty tbałupalk, Zd1trow1. 

4. Grcgoreuiłz Anteni llyrektor, l:łedt. 

5. Wojcitch•wal:i Anteni ll•t1Hst1, Ry,zy,a. 

6. S1cz1paai1k K11pu kewal, ~ł•~•. 

1. Male!łs11:y T•wasz 1•spodar1, Ore1 • •· 

~. Fr~cke id ltanlił w 11llłu11■ ił, Smyuyna. 

9. Sieiń tli Kazi111ior:, dyr~lttt1r, A•t«nainy. 

10. Drygas JabO le ~al, Wilk••o lfHSZyńakit. 

11. Kociucki Łl1kuz reb.ttnit, Swi'loi&hlll a. 

LtH;■e, tlnia 2i list1pada 1921. 

Okr~gowa Komi!5ja Wyborcza na okr~g 2) II. a. 

11&sp. : Trawilhki, Turkewiak, K mieniarz, 
Orog•r•wicz, Sawr~1.ki. 

0 
naleiące Ile giełlly strzcl1ckl&j na lat 3. 

119 i1ja. 

wszelkie wyroby powroźnicze, 

linki do bielizny, aiana, dla ry­
baków, kominiarzy i murarzy; 

a 

382 firmę J•zef Danielak z 
siedzibą w Lesznie, a jako jej 
właściciela kupca "Józefa Da­
nielaka w Lesznie. 

Leszno, d. 22. paźdz. 1921. 

fi p,om~t wy. 

O .... łosze nie. , l 
W nas?ym rejestrze 5p6ł-, . 

dzielni-zapisano dziś przy nr. • 
41 Drukarnia Leszczyńska •1 

spó!kll zapisana z ctgranici:nł "' 
odpewiedzialnością w Lesznie. 
W miejsce Ks. Kopczyńskiego 
i Antoniego Iiersztowskicgo, 
wybrauo do zll.rządu Ks. pro­
boszcza Stefana Jankiewicza 
i kupca Ant niego Żakowskie­
g , obaj z Leszna. 

Leszno, d. 14. paźdz. 1921. 

Ąd ow at wy. 

Ogfo~zsnia. 
W naszym rejestrze spół­

dzielni zapisano dziś przy nr. 
31 (B:mk Ludowy spółka za­
pisana z nieograniczoną od­
p11wiedzialności1l w Lesznie): 

miejsce Kazimierza Sram­
kiewicza, który ~yst,łpił z 
zarząłla, powa,łano do zariądu 
kupca Franciszka Bresińskie~o 
1. Leszna. 

LesrnGi, d. 17. paźdz. 1921. ' 

po riatow:,. 

Od dziś wspaniały nowy program I 
-:- Wiel ia tragedja miłosna -:-

" Baronessy Betty i hrabiny Raden" 
p1rd tytułem: 

Wi0~ność od oUavza 
aż do śmie~oi. 
-:- w 4 akt:1ch. -:-

Pro ram jest ba, dzo wspaniały 

arystokrat. i widzenia godzie11, 

gdyi tak ?ięknego obrazu 
nie m~żna zawsze zobaczyć. 

-·- O'sol·y vystt;pujące: -:­

Hrabina Raden, hrabia Ry z rd, 
hrabia Oto , bzron Beer i 

-:- Baronessa Betty. -:­

W głównej nili występuje jalco 

baronesia Kamilla Hollag, główna 
artystka Paryża. Oprócz tego 

dajemy bardzo weselą humoreskę 

w 2 aktach, która u Public.:ności 

wywołuje okromne wybuchy· 
• śmiechu. -·-

Koncert artystyczny f Sala ci o brze ogrzana! 

• Początek w niedzielę o godz. 4. 

drugie przedstaw. o 6, trzecie o 8. 

bydlaki, postronki, lejce, 
krzyżówki, sznury ro losowe, 

szpagat do wiązania sprę­

żyn, pasy do materaców. 
eperacji 

• , , zakłady przeróbki 

J słomy 
lniaaej i hnopnej, 

Fr. Nowakowski, '' 
ul. Dworcowa 1. Leszno, Telefon 196. 

! po zniżonych cenach, jak dl ,go zapasy starczą. 

la. ce 
Ofiarujemy bu, ie dla dzied, dz„ zą c 1to 

• wielkość 22-25 1700 mk., 26-30 3300 mk., 31-35 

nt ortlandz 1 36-39 5200 mk. 

z natychmiastową dostawą, towar na spichrzu. 

. ,CERE"'' ank Zbożowy Tow. c. 
Dworcowa 11. LESZNO. Telefon 84 i 85. 

a·· 

buwie d-llłlal,il'Hri.11-
4500 mk., 5800 mk., 6000 mk., 

Obuw"e pi io e, la 

Potr:te~ne mies1.kanie. Ził. wpr. sic;·pod Nr. 24196 do biwra uli·ca 
-ogł. ,,I AR.", f·oznań, ul. fr. Ratajczaka 8. Dworcowa. 

«I 
li 

droższe . 

Narożnik 

o 
m 

mk., 

' 

Piet·wste kino 
! w m·e·scu ! 

l T''IKO l ~ni l 
sobota i niedziela. 

Od dziś sensacyj na 
nowość, 

wr.paniały dramat 
kryminal110-salonowy 

w 6 aldach 

• 
e 

moż. 
Romans współczęsny 

W głównych rolach : 

Lupu Pick 
Ja.n Rieman. 

Edyta Posca 
Melitta Perron. 

Obraz ten zctlcza się 
do najwspanialszych 
dzieł sztuki kinema­
togrnficzr.~j ostntnie. 

go CZ!llllU, 

z trzech osób. 

S la ogr.1a n. 

Ceny przystępne I 

Początek w dnie pow­

szedne: I. przedsta\Vienie 

o godz. 61
1~, IL przed­

stawienie o gotb:. 8'b 

w niedzielę o godz. 4 

Następne dnie: 

poniedziałek i wtor«k 

- ó"a 
~,tam u 
Trdć p wyższego obra­

zu li>!;dzie ogłoszona. 

UWAGA! 

Teatr -Kina • Union 
Pie ws, e kmo ,v miejscu 

ażeby zadowolnić Szan. 

Publiczność, bęJzie wy­

świetl::ć tylko pierwszo­

rzędne filmy ze zmianą 

d~a razy w tygodniu. 



• 
L.ESZNO, RYNEK 33, I p. 

k :Jlle rnoY, lłOte k1 rDDY, 
PlOiliDJ i t. ~-

Pr::yjmuj~ Clłonków Kolejowej 
i'owia1nwi.:j Kasy Chorych 

od !-1 i od 3-7. 

11 ·a 
i!: 

Howc i uży-wam: nadające sic; $ 
d~ p:;.cuk pocztowych kv.puje 5 

i ptaci naj•ł'fyisze c,:ny ::ci 

fa bryka kwi tów sztumych, 
L. rób ie.,., skl, 

wlica D ·orcQwa 28, 

pod !,i r,,w11;rtw,·m 

UWAOA! DLA PANÓW HURTOWNIKÓW i DETALISTÓW 
WOJEWÓDZT. POZNAŃSKIEGO i POMORSKIEGO 

8', 

W :Bydgoszczy, Dworcowa 90, 

UWAGA! 

1\T JT 
~ poleca się 

1
jako 

l\T ZE BODŁO ZAB:t1Ptr 
towarów me.nufakturowych, bł a w at ów, trykotaży, 
w11elkitj konfekcji oraz bielizny m'lskiej, damskiej 
•,•,· i dzie,ięcej własnej fabrykacji. ·.-.· 

Lesmo , 

Oddział Porcelanowy: 
kawow. i herb. serwisy na 6 i 12 osób, 
talerze białe i z kol. ebw., filiżanki do 
kawy i herbaty, białe, złot. i kol. obw. 
Na czarn~ kawę dzbanki i filiżanki, 
dzbanki do mleka, mniejsze i większe. 

Oddział Szkła: 1· 
szklanki do herbaty, gładkie i z obw., 
3;;klanki zie. I., szklanki do wody, cukier­
niczki, talerze kompotowe, cylindry w 

r,,inych wielkościach. 

Lampy kuchenne 811
, 5", 811

, 11" dostar-1 
czarny każdą ilość, knoty w wszystkich 

szerok0ściach. 
1 

tylko • 

Dworcowa 14 

Oddział Fajanau : 
serwisy umywalnc, talerze, białe, kol. i z 
złot. obw., zupnierki, doniczki do kwia­
tów, miski garnit., dzbanki do mleka, 
białe i kolorowe, miski do perek, po-

pielniczki. 

Oddział Towarów Metalowych s 
aluminiowe łyżki, widelce, noże, menażki, 
popieh1icild, kozły do nozy i widelcy, 

1 
lichiarze, tacki do kart wizytowych. 

I Baterje do lamp kieszonkowych, zarówki 

I do lamp kieszonkowych, żarówki doga , 
stojące i wiszące. 

= C 

1 la~ niegaszone wapno 
w , kawałkach, ~tr. 700 mk. 

fco. warn faaryka . 

,~. cem. nt portlandzkl 
ctr. 14:50 mic. fro.vagon bbryh. 

Siwedzką smoł~ 
z węgla kamiennego, 

p~pę dachow21 
i 9Hl ł@ IKIH 

ułykuł',V 'b d ~tłll UO 
dasl ren tanil.l 

ł Bracia Sr.hlieper. 
~ Bydg;osa:cz, ul Gdań.n 99. 
;- Tel1tf. S06. 

Pes&ukii:je iię 

krawcowej 
w don1 

oli zaraz. 
Kantyna Dąbrowskłego. 

Poszukllję zaraz 

-: dla sprzedających. I lub 2 pokoj urn bi. 

olcu hurtow 

. [e trala lar el 
ewdri i Ska., Po1nd, I 

f.in 1~86. 

ei iunki 
-~ 

!3,mowe a.1 
Zgłos2tnia pad v Wilczek• 

do eksp. uOłOSll". 

wsz lkie 
• 

n L z piecem w bliskoki Ry ku. 
Al Zgł. skł!daćAptekap.Otlcm. ulica Lipowa 48. 1 aJUJ\\Ol.lllH 

STANlSr.. MiODALEWICZA E=ir=:!=':::========='i:= • •lirli!E~ ~lil1lltt1n11iiii1!iiMii1i1iiiittttii1iliiittiimiilii111111111HIIRIIUlllffillllllllll\lUUll\llllllllll"'llll!~lllff~Riii11i1ji ~ ·-------·-
11, okiri,,:1ry rn nu1hkieg 
i "Pt'-j1d1sty dl:t spraw kry-
1, ,.,p !nylli, (.'tiznroor.egil 
dyplomt. · ln., rrn\· y,11 \T 

t-~ ~znie o ~Y Yi a· 35 
Zw. najdzielni jsi. adwokdów 
tt«w:la ubog.Roaal;.w kr1:j•t i za 
&:ri.nic~ bezplat pomocy pra'!Fn. 
Kto 1•r;;~nie h1r~ićl.srm:ed nnj,­
ti'h nkruch powinien-« 'ffl,..n. 
intnesi.:. 7gksić si~ cto biura.. 

polecam 
po cenach korzystnych 
burt'-iwnie i detalicznie 

materjaty wełniane ni ubrania m<:skic, n· 
kostjumy, na płaszcze, na suknie, na bluiki. 
Materjaly białe, pl6tna, ręcznikowe, inlety, 
drelichy na spodki, pościelowe, fartuchowe, 
nesle i barchany. Cajgi na spodnie i na 
ubrania. Podszewki. Chustki wełnianie, 
kr,ldry i derki. Pirany, kapy, obrusy, ser­
wety. Kgszulc m~skie, wierzchne i nocne, 
kołnierzyki, krawaty, szelki, skarpetki. 
Bielizni: damską, haftowam; i d,zieci~cą, 
fartuchy wszelkieia rQdzaju. Sukienki, 
ubnnl<a sweterkowe, płaszczyki dl.t dzieci, 
ciapeczki. Trykotaże, halki, gorse'-y. P -1 ń­
czochy damskie i dziecięce. R~kawiczki. 
Hafty, wstążki, grzebienie, wszelkie h.iwary 
. . . . krótkie. . . 

ł T1warm o ntuki i i!~lY w l! 1 i fi 
~ i (Gesellsehaft filr Kunit u. Wiisenaeha.ft). ~ I ot.eh, palto, row•r• 
ii/!, •= spodnie w prążki, I~ W niedziel~, dnia 27. listopada 1~21 r._, w widkiej ~i 2 Jł• dtwgich put6"· 
~: sah ewang. domu (niem. g1mnaz1um) : ~ . , . 
§: : § ultca Leszczynsk1ch 3. 

11 Ił. KO N CE RT!I ~ienmn~~ny wama ili 
li pani i~~krioty BV/(ekise_ \... ((fsk_rzypce)), ~I UIW[ DflYimuie reuemi! 
~: pana w I t~ra 1c encn~ 01tcp1an • : § tnkżc umewieftia na no•e 1r Kuty wstępu po 100 mk., dla członków 70 mk. i dla ~i obM•ic, wykonuj(; w,zclkit 
i§: !11łc,dziC"_ży szkol~ej 30 mk. n,być m~ż1a u pp. Clima~y :§ prace szy•kf i tania. ii: 1 fen,loe2'o, wieczorem przy kasie. - Członkowie:§ EJ&btr, 
~ tylko u p. Fenskiea;e ;_~ ul. Dworc!:lw.i. ,J. 

CjplllilllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIIIUIUl~lftlllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllUIIIIII D•obrzc utrzyfłl. 

K~~~!~.~!:! leiy ••r;co na sercu n~c~a~!:~!,~, '•• P ł f. 
\~yłicład g6rnośla\'ZBka Yernarda KsoHa ni spn:edaż. . 

na temat: ,, al. O!iecka 48. 

o ó J ą 
czyli 

m(;cxeństwo~polslciego ludu &l~skiego pe:! rządami prui.kimi, 
ktQ1ry s1~ odb~im: 

w ,oaleddal k cl Im 28. listopad. Uł21 'A",, 
na ~lllli p. Dudziaka, ,,Hotei Bu;a.r", o godz. 8 wiecx. 

(Otwarcie ,.asy o ~ndz. ?-) .. 
Wstęp ne lrltaię: mii;ojsce re1.erwQwe 50 mK:, I m1e1sce 4@ mk., 

II miejsce 30 mk., miejsce do sta111a 20 mk. 
Nicchzj żadn('io f'ola!,;a nie brakuje na tym wykła1izi1-1 

~lił spra,ua śląska jest ~ażna. 

Bilety ~oprzeanio nabyć można w ksi~arni 
w Rynku. 

ocznośf 
Z powodu p . . . 

!'ldlowców z Poznania z~prasza ~11; wszystkich pomocni 
mocuicxek hand • • • na 

w nił!dzł 1~ nia 17. 11. rb,, o goaizioie 31/, 
na aalclł w domu katulicldm. 

, Uprana sic; ~ jak najliczl'llejszy i pu;aktu&lny udział. 

WÓZ 
na ipr,edat. 

Gfiizie ? wskaże eksp. Głosił• 

Nowyulstst 
tani• na sprzedaż. 

"I. Dworcowa 16 P· 

li 

Il 


